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Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o e t  do b ió sa  
rx f e o y c y s  CZA3C wyraziwexy na kopercie : „  p r  e n u m e- 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Przyjmają się
o g ło ś  '.s n ia , ro z p ra w y  ODEZWY w szelkiego rodzaje  

d o n ie s ie n ia  lite rack ie , k sięgarsk ie , handlow e, przem ysłow e 
rolnicze itp.

Uw ia d om ien ia  tyczące się aprzed .iiy , kupna, dzierżaw  itp .
B a  mrpSoeię .

od wiersza 'otptjrrogo sa jednorazowe umieszczenie po 8 rr . 
następne pc 3 rrosse —  u dopłatą 10 krajcarow za kat:lą 
pabliksoyą na stępę! rzą.-lowy.
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z.'onych korespondentów.
Numer pojedyńczy kosztuje 1 0 groszy.

K i a k i i t t  1 2  p a ź d z i e r n i k a .  

WYKAZ PRZEDM IOTÓW NAUKOWYCH
wykładać się mających w Uniwersytece Jagiellońskim 

w Krakowie
w  fttrłruciH  % imnu'em ro k u  / a  ’■ r,,.

ł  W:'yH ogólna. W szystkie przedmioty, jeżeli nie są wy­
raźnie j.iko bezpłatne oznaczone, będą wykładane za opłatą 
najmniejszego czesnego, do których stosuje się też prawo uwol­
nienia od całego lub połowy czesnego; — przedmioty zaś jedną 
gwiazdką (*) oznaczone, będą wykładane za opłatą wyższego 
czesnego , —  a dwiema gwiazdkami (**) oznaczone, wykładane bę­
dą za opłatą zwykłego czesnego, bez względu na otrzymane 
uwolnienie.

A J  W yd zia ł’ teologiczny.
A rr h f o ln g ia n i  h iHicam d iebus  L ihiłc f l  W n r r i s  h >- 

r i s  ms tu t in is  » 9  — 1 0 ,  dii bus  J  v s  li. 8 — 9  I radcl
Dr.  S  sn o w sk i  p r  f  so r  p. o.

I itr dii t ionem in Iibrus V e tc r i s  Testament ! ,  dii bus 
M a r t i s ,  Alercur i i  c l  V en e r i s  li. 8 — 9.  Idem.

Linguani  ł l c b ra i - an i ,  A r a b i c a m  f t  S y r o - c  hs l da ca m  
d ebus A la r t i s ,  J  vis  e t  Vener i s  l>. 2  — 9 .  Idem.

J u s  E d  lesisst i )  u-n publicum dh bus  L u n a e  et  S a -
turni  h. 1 0 — 1 I , d iebus  ve ro  M a r t i s ,  M c rc ur i i  et  J o -  
Vis h.  9 - 1 0 .  Idem.

Histor i am Ecc les ias t i i  am diebus  Lnnnc,  M  rlis.  M e r -  
o i i n i ,  V ene r i s  et  S a tu r n i  l iora 11 — 12.  Dr.  Tel iga  
I r  f. p. o.

Da trologiam diebus  L u n a e ,  M a r t i s  et  M e rc u r i i  li. 
I t i — 1. Idem.  

Theo lng iam Dogmat icam d ie bus  L un ae ,  M a r t i s ,  M e r -
fUr i i ,  J  vis  e t  V ene r i s  h. 3 — 4.  Dr .  P e n k a  prof .  u. o.

Tl ieologiam M or a ł e m  d iebus  L u n a e ,  M a r t i s ,  M e r ­
cur i i  f t  J o v i s  h. » — (j pomer id iana .  Idem.

Theologiarn pas to ra łem d o  bus  Lu  a « ,  M a r t i s ,  V e ­
ne r i s  e t  S a tu r n i  li. 1 0 — 11.  Dr.  L a u r y s i e w i c z  prof,  
p.  n.

Did a r l i c am  past-  r alem diebus  Lu nae ,  M a r t i s ,  V e n e ­
r is  e t  S a t u r n i  h. 1 1 — 1 2 .  Idem.

I I )  W y d z ia ł  prawniczy.
E n r y k l o p c d y ą  i Meto do lo g ią  p r a w a  w  p o n i e d z i a ł ­

ki od go d z i n y  11 — 12.  łudzi  /, w  po n ie dz i a ł k i ,  ś r o ­
dy  i p ią tki  od go dz .  2 — 3  popo łud n iu .  Dr .  I l zcs ińsk i  
pr  f. p. z.

Fi lozofią p r a w a  p r v w a t n e g o  w e  w t o r k i ,  c z w a r t k i  
i s  b ty u l  go dz i ny  2 — 3  popo łud n iu ,  tu dz ież  w  s o ­
bo ty  od go d z i n y  i !  — 12.  T enż e .

T e o r y ą  s t a ty s t y k i  i . s tatys tykę ogól -ą p a ń s t w  e u r o ­
pe j sk i ch  w e  wtor k i ,  ś r o dy ,  c z w a r t k i  i piątki  od g o ­

dz i ny  1 I — 12.  Dr .  D u n a je w s k i  / a s t .  prof.
Ekon om ą  po l i tyczną i na u k ę  s k a r b o n ą  codziennie 

p r ec z  p o n i e d z i a ł k ó w  od g  niz iny 4  —  3  popołudniu.

Dow ta r / an i t ;  i ustne r o z p r a w y  w  t yc h że  p rzed mio­
tach en sob t a  od god z iny  1 0 — 11 p r z e d p o ł u d n i e m .  
T e n ż e  ( b e z p ł a t n i e ) .

P i e r w s z ą  cz ęś ć  p r a w a  • r y w a t n e g n  rzymsk iego  co­
dz iennie  od g«d.  1 0 — 11 p r z e d p o ł u d n i e m ,  p rócz  t e­
go w e  ś o i y  i sob ty od g  <Jz. 1 2 — 1. Dri Z i e l u n a -  
cki pr< f. p. z.

I n t e r p r e t a c j ą  księgi  4 1  D g. Tył.  3  w  p o n i e d z i a ł ­
ki i c z w a r t k i  ód g  dżiny 1 2 — | .  T en ż e  ( b e z p ł a t n i e ) .

P ra we ,  k ścii h e  ( ubl czne  w e  wtork i ,  ś rody,  c z w a r t ­
ki i p ią tk i  od godz .  9 — 1 0  p r z e d  po łudn iem.  Dr.  S ł o -  
twińoki  prof.  j .

Ins ty tu  y ą  t a b u la r n ą  g a l i c y j s k ą ,  p r a w o  h ip o te cz n e  
w K ró l e s tw ie  Dolskiem,  w  mieście K r a k o w i e  i J e g o  
O krę gu  w  p o n ie d z ia łe k  i s b tę od g. 9  — 1 0  p r ze d  
po łudn iem.  T. nże ( b e z p ł a t n i e ) .

Hist  r y ą  p r a w a  pol skiego  codziennie  od g o d \  2 — 
3  pop n łu du iu .  Dr.  H l e d  pref .  p. v.

Al lgemeincs  oes ter re i ch i s i  hes  S i r a f g e s e t z b u c h  u b er  
V e r b r e c h e n ,  V e r g e h e n  ur i l  Ueb er t r i  t ungen  v>m 2 7  
Mai  1 8 5 2  zu aci is t  mit Hti ksicl  t a u f  die A b w e i -  
c lmng  -n von item b i she r igen  oest ' - rrei i  liisi lien S t r a f -  
r e i l i t e ,  (lann in verg le i  b e n d e r  D i r s l e l lung  mit den 
I les t i inmungen des  g -n ie inen  dcutsefi  n I t e e b t s ,  d e r  
f i an/.fisis.  hen,  p r euss i se l i en  und p .dnischen S t r a f - G e -  
s e t z g e b u n g — codz ienn ie  od g  -dr. 11 — 12 ,  p rócz  t e ­
go w e  w tork i  i piat ki od godz.  4 — 5 pop o łudn iu .  Dr.  
K u cz y ń sk i  pr< f. n a d z w .

#  T e o r y ą  p r a w a  ka r n e g o  we ś r o d y  i czwartki od 
godz .  1 2  — 1. T e n ż e .

U. be r  d as  o es te r r e / c h i s ch e  b i i rge rl i che Kec h t ,  und 
z w a r  die E :n le i (ung,  (las Pe r sonen-ur id  das  d iogł i che 
S a c h e n - H c c h t  w e  wtor k i ,  ś r ody  i pią tki  od g.  1 0 —  
11 p r ze d  po łud n ie m i od 4 — 5 popo łu  !niu, w e  c z w a r t ­
ki i sobo ty  od g  >dz. 1 0 — U  pr ze d p o łu d n ie m  Dr.  
H a m m e r  p ref .  p. z.

U ebe r  die o e - t e r re i c h i s i  lie F in a a z -  G es e tz k u n d e  mit 
A u ss c h lu ss  des  S t r a f - G  isetz-‘s fiber G ef a i l s - U e b o r -  
t r e tungen  codz ienn ie  p r óc z  p on ie d z ia łk ó w  od g.  9 —
1 0  p r zed  po łudn iem.  T<nż .

Das  oe.sti r r e i ch i s ch eg er i ch i l i  he \  e r f a h r e n  i n S t r e i t -  
s a c h e n —  codz ienn ie  p rócz  p ,,fl1 d z i a ł k ó w  od go dz iny
9 — 10 p r z u i  poł i id.  Dr.  Ki rich t, r ‘ f- p. z.

Die I te Abth e i lun g  d e r  oeslcrreichist^'hen V e r w a l -  
t i i egs -G s e tz k u nd e  ( O r g m i s  n,,s ' le r S t a a t s v e r w a l t u n g ,  
S t a a t s d  e n s t l e h r e , V er fa hr en  der  pol i t isehen B e h o rd e n ,  
die VVirt l ischafis-DoIiai  i , dann die V e r w a l t u n g  d e r

CZĘŚĆ L lT E R iC I O - lK T I S T r C I M .
Z podróży archeologicznej po Jasielskiem .

Biecz 2.9 września 1852  r.

Już to miesiąc u p ł yn ą ł , jak jeżdżąc po Jasielskiem, ani 
jednym listem niedałein czytelnikom waszym wiadomości 
o owocach mej p,-acy. i’r>.y knńeu tedy obecnój w y c i e ­
czki ,  przychodzi mi niejako zd^ć wam ogó łowe sprawo­
zdanie z objechanej okolicy.

Kiedy pohrzeża Wisły, których zaludnienie sięga n i j -  
dawn-ej«zych czasów mogą się jeszcze poszczycić zabyt­
kami odległej przeszłości ,  to w Sandeckiem góry zacho­
wały dotąd pamiątki z 13gO slóiecia, a najo< egl -jszy kra­
niec Małej Polski Jasielskie,  jużto zanadto odsunięto od 
Krakowa głównego w przeszłości ogniska żywota polity­
cznego;  już to wysta vione na ciągłe napady sąsiedniej 
Rusi ,  Tatarów, Węgrów i Szwedów,  mniej bogate dla 
badacza przeszłości  przedstawia zabytki. Do Biecza i Kro­
sna , dwóch najstarszych tutaj grodów,  zbiegło się całe 
życie tego kawałka kraju. Tu też zebrać możni da y wy­
jaśniające dzieje całej okol icy—  z tych to źróde ł :  archi­
wów krośnieńskich i bieckich,  przy pr, tekcyi wysokich 
władz reprezentowanych przez szanownego Starostę cyr­
kułu i godnych Bu mistrzów, oraz i zacnego Duchowień­
stwa ,  i kilku szanownych i światłych obywateli ;  jestem 
w stanie w-kazać następne oto ostateczne rezult  ty. Biecz 
dawniej wielkiej zamożności i bogactwa g ró d ,  dziś jakby 
na pomnik świetności zachował :  og romną,  czystej i pię­

knej gotyckiej architektury świątyn,i) z znakomitym obra­
zem włoskiego pęzla wystawiajflf y ,n chwilą namaszczenia 
Chrystusa,  kilka pięknych pomników Kasztelanów fo^ckich, 
nie złe rzeźby, portret  i pomnik Kromera,  dom tego tyle 
w kraju zasłużonego męża ,  strażnicę miejską,  szczątki 
baszt,  murów i okopów; wieżę P° dawnym ra tuszu, wre­
szcie miejsce odwiecznego zamku królewskiego,  grodu,  i 
klasztor ÓO. Reformatów z zamku starostów; a to wszyst­
ko jak kości z opadłego ciała Si01 olbrzymem wśród nę­
dznych strzech zlepionych z.zamożnych niegdyś i wspa­
niałych domów. Królewskie fundaeye,  jak upostżenie 
szpitala przez królową Jadwigę,  stały się teraz źródłem 
obfitej jałmużny dla wszystkich prawie mieszczan. To też 
ta nędza dziwnie się krząta k'>ł° Pamiątek starego Bie­
cza — rynek za osły t r awą ,  mury i w^ly r;)zem z do­
mami zsuwają się do Ropy, opustoszała f ra przez 3 0 —letni 
pobyt obojętnego na jej upadek proboszcza,  wystawiona 
na ruinę prawie,  sklepieniami j u  ̂ w°dę sączyć poczęła; 
aż przecie obecnie władze krajo'- e P°wziąwszy wiadomość 
o tak smutnym stanie dzieła sztuki, zarządziły konieczne 
restauracye.  Trafiają się tutaj jednak ^najczęściej dwie o -  
sta tecznośei : niszczenie obojętnością i nieumiejętną gor ­
liwością. Pierwszą:  z zamku królewskiego i grodu przez 
wiek ni cegły niezostało,  fara spustoszał#—  drugą:  zba-  

o jedyny na świecie portret Kromera;  na ogromny 
gotycki szczytowy dach wsadzono maleńką sygnaturkę,  
co wygląda jakby dwuletnie dziecię na meklemburskim 
rumaku,  zewnętrzne zaś z układnej cegły w foremny de­
seń szachownicy ozdobne ściany świąty, ,^  (u j owdzie 
narzucono grubą warstwą wapna,  a nawet  wewnątrz ma 
się doczekać ta znakomita świątynia sutego wybielenia,

M.  i ta - A n g e l e g p n l i n V n )  codz ienn ie  p rócz  po n iedz i ł . f -  
kow  Od godz .  1 0 - 1 1  p r z e d  poJud .  T e n ż e .

Das  ocsti  r r e ichi scl i e  II i n d e l s - u n d  W  c h s e l -  R e c b t
Codziennie p r ó cz  p o n i e d z i a ł k ó w  i s  bot  od <r a  I
ponołud.  T e n ż e .

P r a w o  cy w i l ne  f r a ncusk ie  i p r a w o  ban  Mowo f ra n ­
cuskie,  codz iennie  prócz, p o n i e d z i s ł k ó w  od g.  2 — 3  
p o p o ł u d .  Dr.  B ur zy ń s k i  z.sst. prof.

C) W ydz ia ł  Lekarski.
E n c y k l o p e d y ą  i M e to do lo g  a  na uk  p r z y r o d n ' c / . y c h  

i l e k a r s k i ch  w e  w to r k i  i c z w a r t k i  od go dz .  3 — 4  p o ­
pełni ł .  Dr.  S ko b e l  prof.  p. z.

O s t e o lo g ią ,  S y n d es m o t o g  ą , M y o l o g i ą ,  S ,  l a n c b n e -  
logią i Ang io log ią  endz ień  p rócz  sobó t  od g .  1 2 — 1 
Dr.  K o z u b o w s k i  pref .  p. z.

A n a to m ią  to p o g r a f i c z n ą  w e  w tor k i  i c z w a r t k i  
od g. 2 — 3  po po łu d .  T enż e .

O n a r z ę d z i a c h  o d d y c h a n i a ,  w v k ł a d  a n a t o m  c z n o -  
po>ó\vnaw'Czy w  sobo ty  od g.  1 2 — 1. T e n ż e  ( b c z -  
p Ja tn ie ) .

An a t o m ią  p ra!  ty c z n ą  codz i  ń p rócz  s, bot od g o d z .
2 — 4 po po łud .  n ap rz em ia n  pod dozorem p r o f e s o r a  i 
p r osek to ra .

Kizynlng ią  ogólną codzień  p r óc z  sobó t  od g.  1 0  — 
I I  p rze d  p o łu d .  Dr.  AJ j e r  pref .  p. z.

Pa to lo g ią  ogii lną codz ień p rócz  sobót  od g c d / .  9 —• 
l O  p r ze d  p o łu d .  Dr.  S - o b d  pref .  p.  / .

F a r m a k o l o g ią  ogó lną w  p o n i e d z ia łk i  i ś r o d y  od c
3 — 1 pop o łu d .  T en ż e .

Ch e m ią  f e r m a c e u t y c z n ą  cod>ień p r óc z  snbó t  od g. 
8—9 p r z e d  p o ł ud .  Dr.  Ś a w i c z e w s k i  p n  f. p. z.

P a to lo g i ą  i t e r a p ' a  c h i r u r g i c z n ą  cod z ień  p ró cz  s o ­
bót  od g.  1 0 — 11 p r z e d  p o łu d .  Dr .  B u  rków. ,ki  pr> f.
p .  z .

Kl in ikę  c b i r u r g ' c z n a  codzi ń od g. 11_12. Te;  że .
Operney e  czyl i  d z i a ł a n i a  c h i r u r g ic z n e  w y k o n y w a ­

ne na c z ł o n k a c h  c i a ł a  ludzkiego ,  w  sobo ty  od g o d z  
1 0 — *,1 p r ze d  po łud .  T e n ż e  ( b e z p ł a t n i e )

*  Ć w ic z e n ia  p r a k t y c z n e  w d z i a ł a n i a c h  czyl i  o P r -  
r a c y a c h  c h i r u r g i c z n y c h  w e  w to r k i  i p ią tk i  od godz .  
3 — o po p o łu d .  T e n ż e .

D es m ur g i ą  i A l e c h a n u r g i ą ,  czyl i  n a u k ę  „ o p a s k a c h  
i mach in ac h  c h i r u r g i c zn yc h ,  w  p o n ie d z ia łk i  i c z w a r ­
tki od g.  3 — 4  po po łudn iu .  T enż e .

Kl in ikę  l e k a r s k ą  w  p o łą c z e n iu  z w y k ł a d e m  P a t o ­
logu i T e r ap i i  s z c z e g ó ł o w e j ,  codz ień  p r ó rz  sobó t  od 
g.  8 — 1 0  p r ze d  po łudn iem.  Dr.  Diet l  prof .  p. z.

* *  P u k a n ie  i p r z y s ł u c h i w a n i e  w  z a s t o s o w a n i u  do 
Se mio tyk i  i D y a g n o s t y k i ,  t r z y  g o d z i n y  na  tydz ień .  
T enż e .

*  S e m io ty kę  che m ic zn ą  t r zy  r a z y  na tydzi ;  ń, w- g o -

które zapewne nieoględnie przedsięwziętem będzie. I pełne 
pamiątek,  bogate w włoskie kolosalne podcienia i gotycka 
farę,  poczciwe katolickie Krosno,  nielepiej utrzymuje- 
swoje groby Oświęc.mow, ich świetną bogactwem malo­
wideł  kaplicę i ' itość wzbudzającą ażurowym dachem n a­
krytą parafialną świątynię. Co krok niedbalstwo i n ie-  
wiadomość oburzają przechodnia,  a gdyby przyszło w y ­
liczać skutki tych wad w dwóch owych miastach,  nie 
mało żółci wypłynęłoby z pod pióra. Oto na pagórze nad 
K osnein,  gdzie cudny widok na dolinę Wis łoki ,  wśród 
dębów stoi drewniany kościółek ś. Wojciecha — wewnątrz 
kilka obrazów staroniemieckiej szkoły i nieco ozdób o ł ­
tarzy rzeźbionych,  a to wszystko okryte jak najodleglej­
szych czasów tradycyą i legendą o pobycie na tern miej­
scu ś. Wojc iecha—  dziś,  opuszczone,  wrota otworem, 
sprzęt  ołtarza w nieładzie. Wszedłszy na próg świąlyńki, 
na widok tego opuszczenia,  stsr.ie ci w myśli pytanie, 
c/.yś jeszcze w katolickim k r a j u ? —  czyli to już nie pu­
sty nie Arabii skalistej,  gdzie niema kawałka drzewa,  by 
złatać boży przybytek? —  Zda się ,  iż podczas świętej 
ofiary spadła na okolicę dzicz T a t a r ów —  płoną wioski,  
jęk i m o r d —  kapłan wynosi Sanctissimum, i opustoszała 
nazawszc świątynia rozwarła pułap świecąc n iebem, po­
dłoga zgniła ukazawszy sklep grobowy zbielony kośćmi,  
dach zbutwiały zsuwa swą opiekę nad przybytkiem bo­
żym; a oto,  zanim bocian wróci znów na Opustoszałe 
gniazdo,  ruina nawet ci nio powie,  że to szczątek domu 
bożego. I gdzież to szukać przyczyny tej obojętności 
tego zimnego traktowania rzeczy pamiątek i zabytków nrze ’ 
szłości? Oto skeplycyzm zerwał  nić ,  co łączyła  s z l i c h '  
cica z kościołem i klasztorem,  owemi muzeami i domo
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dżinach później oznaczyć s <5 mających. Tenże.
Okulistykę teoretyczną codzień prdcz sobót od g. 

9  — 10 f)r/e,i południem. O'.  Sławikowski  prof. p. z.
Okulistykę p r a k t y c z n ą ,  codzień od g. 1 2 — i. T nżc.
P o ł o ż n i c t w o  praktyczne z kliniką, codziennie od g.

g _9  /.rana. Dr. Kwaśniewski prol. p. z.
P o ł o ż n i c t w o  teoretyczne w poniedziałki,  u t* rk i ,  

ś rody i czwartki od g. 9 — 10 przed połudrt. Tenże.
Choroby kobiet, we wtorki i czwartki  o I g. 3 —4 

po południu. Tenże.
Medycynę sąd ow ą,  c -dusił ń prócz sobót od g. 2 

do 3 po południu. Dr. Bryk prof. p. z.
His toryą  M dyćyny i Chirurgii w godzinach ozna­

czyć się mających,  gdy protesor zamianowanym, lub 
docent od wysoki go ministerstwa do wykładu upo­
ważnionym zostanie.

P r z e d m i o t y  W  e t e r v n a r y i.
Naukę o plemionach czyli rasach zwierząt domo­

wych,  w poniedziałki i piątki od g. 4 —5 po połud. 
Dr. Domański prof, nadzw.

iiodowlę zwi rząt  d m o w y  h w tych dii'ach i go­
dzinach po skończeniu poprzedzają- ej. Tenże.

Zootomią łącznie z Z  >onomią zwierząt  domowych, 
codzień prócz sol ót od g. 12 — i.  T n ż c .

Zoopatolugią i Tera;  ią szczegółów ą  we wtorki ,  
środy i czwartki  od g. 4 —5 po p ł u d n u .  Ter że.

D)  W yd z ia ł  Filozoficzny.
P.sy< hol gią codz.ień prócz sobót od g. 1 2 — t.  Dr. 

Kre j e r  prof', p. z.
H i s t o r y ą  filozofii no w o ży l i  ej od K a r t e z y u s z a ,  w  po­

n i ed z ia łk i  i w to r k i  od g.  11 — i2,  a  w  sobo ty  od 12 
do 1. T en ż e .

Bibliografią w poniedziałki i środy od g. 2 —3 po 
południu. Dr. Muczkowski prof. r. r.

Heraldykę w piątki o l  g. 2 —11. Tenże.
Historyą instylucyj i politycznych systemafów, cd 

z w y c i ę s t w a  anarch,i w Niemczech i Polsce po r r wo-  
lucyi we Francyi w poniedziałki, wtorki, czwartki  i 
sobo ty  cd g.  6 —7  po połudr.  Walewski  prof, nadzw.

Historyą dwóch t ryumwiratów i Cezarów Juliusza 
i Oktawiana,  w piątki od g. 6 —7 po południu Ten­
że (bezpłatnie) .

Starożytności prawda publicznego rzymskiego w po­
niedziałki ,  wtorki ,  czwartki  i piątki od g. I I — 12. 
Dr. Małecki  pruf. nadzw.

H rodoti historiarum liber II wz wtorki ,  czwartki  
i sobo ty  od g. 2— 3  po po łudn iu  w seminaryum filo- 
l ogicznem.  T e n ż e  ( b e z p ł a t n i e ) .

G es c h i c h t e  d e r  a l t e ren  deut sc l . en  I . i t e r a t o r ,  w e
wtorki i czwartki  od g. ó —6  po południu. D. Bra-  
t ranek prof, nadzw.

Geschichte der neueren dcutschen L :tera tur,  von 
Klopstocks Auftr. ten w poniedziałki , środy i piątki 
od g. 5 — 6 po południu. Tenże.

Historische Grammatik der di utschen Sprache,  dla 
kandydatów stanu nauczycielskiego, w godzinach pó­
źniej oznaczyć się mających. Tenże (bezpłatn ie).

Historyą literatury pols! iej w trzech celniejszycłi 
jej  zwrotach od końca wieku XV,  w poniedziałki;  
środy i piątki od g. 10— 11 przed połudn.,  a w so­
boty od g. 3 —4 po południu. Dr. Karol Mecherzyń-  
ski 3£&st« ppt>f,

L i t e r a t u r ę  j ę z y k ó w  r o m a ń s k i c h ,  p r z e g l ą d  “
estny, w e  w t o r k i ,  c z w a r t k i  i soboty  od g.  I D  — 1 t 
p r ze d  p o łu d n ie m ,  a  w e  w to r k i  od g.  3 — 4  po p o ł u ­
dniu.  T en ż e .

G e o g r a f i ą  f i z yc zn ą ,  w  p o n ie d z i a łk i  i c z w a r t k i  od 
g,  \ 2 —l.  Dr.  Pol  prof,  n a d z w .  ( b e z p ł a t n i e ) .

w em i panteonami naszem i; a dem okracya  kosmopolityczna 
ro z d a r ła  ogniw o co nas z p rzeszfośc ią  wiązało. Dziś ko ­
śc ió ł  oddali ł  s ię od d w o r u —  a p raw o  co lla to rstw a, opieki 
k o śc io ła ,  opieki g ro bó w  p rzodków , tylko w terminologii 
pozosta ło .  Dziś k lasz tor  p rz e s ta ł  być ow em  ogniskiem , 
co z okolicy b ra ło  życ ie i znów  go  w iarą o g rz a n e ,  jakby  
m g łą  b ło g o s ła w ie ń s tw a ,  pokojem bożym ro zw iew a ło  m ię­
dzy dw o ry  i s t rzech y .  Zostały  formy, św iecą  łup iny ,  a 
z iarnko  w y p a d ł o —  struny  ro zs tro jo n e  a piękna ziemia na­
sza roznos i echem  ro zg ło s  fa łszyw ego  akordu .  Może to 
k a r a ,  m oże to konieczność  dziejowa. Ależ na chorobę  
j e s t  l e k a r s tw o —  sz tuka  nieda życ ia ,  ale ulży, p rz ed łu ż y  
chw ilką  w e g e to w a n ia , w zm ocni;  —  zw racam  tu myśl do 
Szanowania pamiątek  ze  stanowiska a rc h e o lo g i i , dla sztuki 
i s ta ro ż y tn o ś c i ,  jeźli niemożna zachow ywać zabytków p rz e ­
sz łośc i  dla p rze sz ło śc i  i tradycyi. s a | t;j rfro(j2e m „że 
zachow ać  pamiątki opieka Y\ ys. kich W ła d z ,  k tórą  zam ie­
rzono  niedaw no po m ysłem  u» anowienią kura to ró w , s t ró ­
żów pomników, z mocy u rzędu  z a ł j ą r y c h ; — niem ało  
też  w p ły w a ją  w ycieczk i w celach n au ko w y ch ,  obudzona 
w li te ra tu rze  chęć  badań d z ie jo w y c h ; w reszc ie  trafne u -  
s tanowienia  np. ow o ro zp o rzą d z en ie  b iskupów , aby p r o _ 
boszcze  podawali do szem alyzm ów  dały  e r e k c j i ,  co zm u­
sza niejako mniej c h ę tn e g o ,  aby z a j r z a ł  w dokumenta 
sw ego  k o ś c i o ł a ; —  nakon iec  T o w arzy s tw o  a rcheo log iczne  
i p race  monograficzne  koncen tru ją  te  rezu l ata w s le rę  
nauki;  i na tej t o ,  sz tucznej d ro d z e ,  zdobyć można choć 
ro z u m o w e je ź l i ju ź  nie s e r c o w e ,  poszanow anie  dla p rz e s z ło ­
ści. W reszc ie  n ieźyjem y je s z c z e  w pustyni —  ów  zw ią ­
zek  z kościołem o którym  mówi -, nie w y g a s ł  zup e łn ie  —  
gaśn ie  o n ,  ale je szcze  p łon ie  i świeci. Te kilka s łó w

Geografią powszechną handlową,  we  wtorki,  śro­
dy, piątki i soboty od g. 12—i . Tenże.

Astronomią sferyczną w poniedziałki i piątki od g. 
ii — 12. Dr. Wcisse prof. p. z.

Mechanikę anal tyczną we wtorki i soboty od g. 
i I -1 2 . Tcuż •

Ćwicz nia w użyciu narzędzi a tronomicznych, 
w każdy pogodny wieczór. Tenże (bezpłatnie) .

Teoryą zrównali ,  wraz  z rozwinięciem zrównan 
liczbowych, w poniedziałki,  środy i piątki od g. 8  
do 9  z rana. Dr. Steczkowski prof. p. z.

Trygon inetryą ( ł ask ą  i sferyczną wraz  z wzorem 
Moivra, i z jego zastosowaniem do rozwinięcia fun- 
kcyj kołowych we wtorki ,  czwartki  i sobuty od g. 
8 —9 zrana. Tenże.

Botanikę ogólną rozwiniętą na zasadach wyrozu- 
mowanej Morfologii codzień, prócz sobót od g. 10  
d o l i  przed południem. | ) r . Czerw iakowski prof. p. z.

S j  steuiatul igią hotauiczuą, co sobota od g. 10— 11 
przed południem. Tenże (bezpłatnie) .

Chemią ogólną nieorganiczną codzoń od g. 9 — 10 
z r o; a. Czyrniański pn f. nadzw.

Cwi zenia w pracowni chemicznej codziennie. Ten­
że (bezpłatni  )•

M neralogią ogólną i szczcgó'ną,  c->dzit ń prócz so­
bót od g. 11— > °d 2 —3  po południu. Dr. Zei -  
szner pruf. p. z.

Ćwiczenia z dmuchawką dwa razy na tydzień 
w godzinach później oznaczy ć się mających. Tenże 
(bezpłatnie) .

Fizyki część I (Wstęp,  Statyka i Dynamika) co­
dzień od godziny 3 —4 po południu. Dr. Kuczyński 
pr f. p. z.

Mechaniki część I (S ta tyka )  w poniedziałki, ś ro-  
dy ,i piątki od g. 1 2 — I. Tenże.

Ćwiczenia w doświadczeniach fizycznych dla kan­
dydatów stanu nauczycielskiego, we w'torki, czwar­
tki i soboty od g. 154— 1. Tenże (bezpłatn ie).

Klopstocka Messyndę,  pierwsze cztery śpiewy, 
w poniedziałki, wt  rki i środy od g. 4 —5 po połu­
dniu. Dr. Otreuiba nauczyciel.

1' rzekład Pana Podstolegu przez Krasickiego,  we 
czwartki  i piątk;, od g. 4 —5 po południu. Tenże.

Rozbiór i poprawa wypracowań kandydatów, co 
sobo ta  od g.  4 — 5 po po ł udn iu .  T e n ż e  ( b e z p ł a t n i ! ) .

O pisarz.ai-li w i t k o  X V I I I ;  a  niianow icie Vol ta i rze,  
R o u s se a u ,  Mon te squ ie u  i Uuffonie w e wt or k i ,  c z w a r ­
tki i soboty od g. 5 — 6 po południu. P. Aubertin 
nauczyciel.

Zasady  grammatyczne języka francuskiego ze stó- 
sownemi ćwiczeniami,  w poniedziałki, środy i piątki 
od g. 5 —6  po południu. Tenże.

H storyą literatury rossyjskiej od czasów Piotra 
Wielkiego,  w poniedziałki i środy od g. 3 — 4 po 
połudn u. P. Hieronim Mecherzyński nauczyciel.

Język rossyjski ,  we wtorki ,  czwar tki ,  piątki i s o ­
boty od g. 3 —4  południu. Tenże.

Gabinety i '/.układy uniwersyteckie.
i )  Biblioteta Uniwersytecka pod kierunkiem i nad­

zorem prof. M u c z k o w s k i e g o ,  w Kolleg um Jagielh ń-  
skiem Nr. 3 0 0  ulica św.  Aony, otwar tą będzie dla 
Czytających codziennie od godz ny 9ej z r a n a  do lej 
po południu, dla zwiedzających w każdym czasie 
wolnym od obowiązków urzędowych.

s łu szn y ch ,  ale m oże ja s k ra w o  pow iedz ianych ,  musiało  
w płynąć  do n in ie jszego  lis*u > k iedy w w ę d ró w c e  mojej 
nie  jed no  się sp o tk a ło ,  c °  '  oburzyć  musiało  i zasmucić.

W róćm y tedy do obliczenia k łósek  naszego  snopka 
z podróży. W Krośnie kilka pięknych obrazów , w n ę trze  
podcieni,  pomniki: J a d w i g  F ir le jowej,  Jana  K amienieckie­
go, Jan a  Skotnickiego w spania łe  ru iny  O drzykońsk iego  
zamku; w B ie c z u : w n ę trze  fary, p o r t re t  Kromera, pomnik 
L igęzy, niby B eczą ,  w Dukli:  znakomity  u lw o r  rzeźb ia r ­
ski sarkofag  Amalii M niszchow y, w reszc ie  typow e d r e ­
w niane  św ią tyn ie  i od ióżn ia jące  się s t ro je  w ieśniaków, 
w esz ły  w p rz e iy s a c h ,  do tek to w arzy szący ch  mi ry s o ­
wników p. Leona D em bow skiego i brata  mego Ludwika. 
P rócz  nota t z a rch iw ów  wiejskich k o śc io łó w ,  z których 
na js ta rsze  w skazują  tu daty początku  14 wieku i w y ja -  
śniają dzieje  tej okolicy, j (,ko kolonizowanej p rzez  Kazi­
mierza W . i poniekąd Niemcami na praw ie  m a g d e b u rg -  
skiem osad zon ej , w g łów ny ch  punktach : jak w Bieczu i 
Krośnie, ko rzys ta łem  z następnych  zbiorów: w m ag is t ra -  
cie  K rośnieńskim znajduje  0 o ryginalnych p rzy ­
wilejów, miastu temu p ocząw szy  od W ła d y s ław a  Ja g ie ł ły  
n ad aw an y ch ;  przyw ile je  wielu is tniejących tu p rzed w ie -  
kami cechów , listy dow ódzców  w czasie p rzechodu  wojsk 
do Rajców miasta pisane, listy Bajców do obywateli ,  listy 
królów do miasta w sp raw ach  w ew nętrznych  poli tycznych 
i są d o w ych ;  te osta tn ie  począw szy  dopiero od Zygmunta 
starego. Dalej w pięknym porządnym  zbiorze  d och ow a­
ne księgi akt: advocatialia, co n su la r ia ,  scabinalia, b an n i-  
tia l ia ,  a to od 16 wieku. W  archiwum  fary wiele  d o ­
kum entów  w yjaśniających dzieje  miasta od czasów  jego  
św ie tn o śc i ,  i daty o raz  opisy is tn iejących tu dawniej k o -

2 )  Gabinet mineralogiczny pod kierunkiem i nad­
zorem prof. Zeisznera w Kolleg,um li/.yczneui X. 3 0 3  
ulica S. Anny.

3 )  Gabinet zeol giczny pod bnież.
4 )  Gabinet fizyczny pod kierunkiem i nadzorem 

prof. Kuczyńskiego w ternże Kollegium.
o )  Gabinet faimakngnos'ye/.ny pod kierunkiem i 

nadzór in prof. S  iwiczewskieg • w temże Kollegium.
6 )  Gabinet i prarow nia cli mit /.na ped kicrnnk em 

i nadzorem prof. Czyrnisńskiego.
7 )  Ob* rwatnrymn as runom czne pod kierunk om 

i nadzorem prof. Weissego w gniniłiu własnym na 
Wesoły  N. 2 1 6 .  J

8 )  Ogród ̂  botaniczny pod kierunkiem i nadzorem 
prnt. Czerwiakowskiego przy tymże gmachu.

9 )  Seminaryum filologiczne pod przewodnictwem 
prof. Małeckieg*.  VV trunki przyjęcia t( g  , S  'mi-
naryum oznacza Statut  właściwy.

1 0 )  Gąbin* t i pracownia anatomiczna p.»d kierun­
kiem i nadzorem pn f. Kozubowkiego w k i | . g j U(, (j- 
zycznem.

1 1 )  Pracownia enst  miiczno-patoh g'czna r o t  kie­
runkiem Dra Treitza w gm chu klinicznym N r  2 4 2 / 3  
na Wesoły.

1 2 )  G binet ani temiczno-rh rurgiczny pod k erun- 
kiem i nadzorem pr; f. Berkowskiego,  tamże.

1 3 )  Klirika lekarska pot przewodnictwem pr< f. 
Dietla, tamże.

14)  Klinika ( hiru giczna pod przew odni) twem pr. f. 
B erkowski -go, tamże.

1 5 )  Klinika poł żnicza,  ch orób dzieci i r iewirs t  
pod przewodnictwem prof. Kwaśniewski go, w szpi­
talu ś. Łaz arza  na Wesoły.

Uwaya. Uczniowie w miarę potrzeby z wymienio­
nych tu gabinetów i zakładów użytkować mogą co­
dziennie; inne osoby celem ich zwiedzenia,  zgł aszać  
się mają do właściwych przełożonych.

Trzydziesta lista składek na zakład naukowy go­
spodarski ,  po dzień 30go września b. r. zebrany h.

A. X a  szkołę bezzwrotnie.
I. Przez m.'gist*at stołecznego ndasta Lwowa.
a )  Panowie urzęd dcy magistratu lwowskiego: J i r r .  

Gregorowicz 2  z ł r . , Leon Wiktorowirz i Jan  Żeli­
chowski po 1 z ł r .  razem 4  zł r .  b )  Gremium Apte­
karzowi  P a n o w i e  P i o t r  Mikol.srb,  Mulling, Antoni
Sklepiński, Wiktor Z  ętkieu icz i Teodor Torosiewicz 
po 2  złr. ,  Scliópf, Zuccani i Laneri po 1 zł r . ,  To- 
manek 3 0  kr. razem 13  zł r .  3 0  kr. c )  Cech B o- 
warników7: Panowie Fryderyk Hiibnrr i Wojciech 
Jurkiewicz,  po 5 z ł r . ,  Karol Kiselka i Tomasz La­
skowski po 2  złr. ,  Mojżesz Kleinmann, Jonasz  Rap-  
paport,  Mojżesz Lsndes,  Franciszek Hendrich, L u n  
Chmurzyński,  Antoni Hostoński i Osiasz Samueli po 
1 złr. ,  Józefa Czacka 4 0  kr. razem 21 zł r.  4 0  kr. 
d )  Z  kolekty l .andwójta 4ej części:  Panowie Karol 
Werner  2 5  złr. ,  Gutkowski i z domu nr. Zamojskie­
go Ad .ma obok byłej porzty N. 91 i 9 2  po 5 zł r .  
Rudolf Kop cki, N \ .  (nieczytelnie),  Jan  Kozyrski,  
Walenty II II eh i Bazyli Ś  ruty ń-'*i po 2  złr. ,  A r -  
łamowsk*, Sniadowski,  dziedzice Zacherli ,  Schre i­
ner, K u n  i Ilóllicli i Erlacher po 1 z ł r . ,  Józe f  P i -  
kuiski 3 0  kr., Honl 2 0  kr. i Antonina de Tournelli 
10  kr. razem 5 2  zł r.  e )  Pan Krzysztof Ki t rkoro-  
wicz 1 zł r.

śc io łów  i szp i t j lów , w reszc ie  n ad e r  w ażna ks ięga  po ł a ­
cinie in folio do 2 0 0  a rku szy  o b ję to ś c i ,  zaw iera jąca  
akta b rac tw a  kap łańsk iego  ( A rch iconfra te rn itas  S a c e rd o -  
talis).  Akta te w 1691 roku  ręką  X. Feliksa M olińsk ie- 
go sp isan e ,  zaw ie ra ją  kopije is tn ie jących  p rzyw ile jów  i 
(iotacyi kościo łów  krośn ieńsk ich  i do 5 0  innych w oko­
licy Krosna po łożonych  w Jas ie lsk ióm  i w S an o c k iem , 
gdzie  były  o ł t a rz e  b ra c tw a ,  taż księga  zaw iera  c iek aw e  
sta tuta b ra c tw a ,  p ro tokufy  posiedzeń  a to już od r. 1448, 
kronikę  biskupów Przem yślskich  od roku 1377 aż do cz a ­
sów  p iszącego  z krótkieini ich b iografiami; Iu spisana 
jakby kronika K ros.ia ,  w którein  ciź biskupi do r. 1666 
mieszkali,  w reszc ie  wzmiaić i o w ypadkach  okolicznych i 
k ra jow ych , z a ra z a c h ,  sejmach, n a p ad ac h ,  konfederacya . h 
itp. Tak tedy księga ta jest tój wagi dla okolicy Krosna, 
czem  liber  beneficioriim D ługosza  dla dyecezyi k rak o w ­
skiej ; a p zecieź  j e s t  dz ie łem  tylko j e d n e g o  sek re ta rza  
drobnej ins ty tucyi b ractw a kap łanów , k tórej celem  była  
wzajem na propaganda  r c I L i jn a ,  niesienie subio  pomocy 
materyalnej i m o r a ln e j , w reszc ie  i ka rcen ie  między sobą  
w szystk iego ,  co p rzeciw  moralności w ykracza ło .  K rośn ień­
skie  arch iwa XX. F ranc iszkanów  i 0 0 .  Kapucynów do­
s ta rczy ły  tylko nieco sz czegó łów ; w ażnie jszych  zabytków  
piśmiennych nieposiadają. Z tych to rozpro szo ny ch  ź ró ­
d e ł ,  ja k o  też z opow ieści p raw dziw ie  ch rześc iańsk iego  
kap łana  p roboszcza  parafii O drzykońsk ie j  X. S. Serafina, 
nadto  z ła skaw ie  mi w rękopiśm ie  udzielonych sz c z e g ó ­
łó w  o najs tarszój tu może w arowni zaniku O J r z y k o ń ik ie -  
g o , zeb ranych  p rzez  szanow nego  X. A ndrze ja  Ujejskiego 
z arch iw ów  familijnych; dadzą się zrozum ieć  a może i 
napisać monograficzne dzieje O rzykonia. (Dok. n.J
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II.  VV kancelaryi T o w a r zy s tw a  gosp odarskiego  g a ­

licyjsk iego . f )  Jk s iąd z  Aleksy M oyseow icz kanonik 
i proboszcz obrządku grecko-kato lick ięgo  w  Milnie 
3  z łr .

I I I .  P r z e z  c. k. u r zą d  o b w o d o w y  T a r n o w s k i ,  g )  
P a n o w i e  obvwat -  le mias ta  T a r n o w a :  H.  J .  Berns tein  
6  z ł r . ,  J .  B Goldmann kupiec ,  I). I). l U s m ,  Ur .  A -  
dolf  Gei ss l ern ,  A.  P a u e t h ,  J .  Sa lomon ,  W i n c e n t y  L i ­
g ę z a  w ła ś c ic i e l  dób r  Dąbr o  » y  i W o j c ie c h  B a n d r o w -  
ski  po 5  z ł r . , A.  E ib e s e h i l z  4  z ł r . ,  A l e k s a n d e r  
Goldmann 3  zł.-.,  S t a n i s ł a w  W a g u z a ,  A n t  mi H o b o r -  
ski ,  J ó z e f  S t o j a ł o w s k i ,  P  l i tyński  i P r z y b y ł k o  po 2  
złT. ,  Koze l  1 z ł r .  r az em  5 9  z ł r .

II. A  a gospodarstwo wzorowe.
h )  P a n o w i e  oby wat* le mias ta  T a r n o w a :  H.  J .  B e r n ­

stein G z ł r . ,  J .  B. Goldmann kupiec ,  U. D. ł l a sm,  
Dr .  A do l f  G iss lern,  A.  P a u r t h ,  W i n c e n t y  L ig ę za  w ł a -  
ścioiel  D ą b r o w y  i W o j c ie c h  B a u d r o w s k i  po 5  z ł r . ,  
J  Sa lomon ,  S t a n i s ł a w  W a g u z a ,  Antr-ni Hoborsk i  i 
J ó z .  f  S t o j a ł o w s k i  po 3  z ł r . ,  A.  E ib  schi tz ,  A le ­
k s a n d e r  G Idmann i P r z y b y ł k o  po 2  z ł r . ,  T eod o-  
S e r d a ,  Po l i tyń -k i  i K z e l  po I z ł r .  r a z  m 5 /  z ł r .  
P r z e z  m a g i s t r a t  s t o ł e c z n e g o  miasta  L w o w a ,  i )  P a ­
no w ie  ii zędnicyr mag i s t r a tu  l w o w s k i e g o :  S z y m u n  S  r- 
chock i  c. k. r a d c a  i Jó z i  f  Baumann ,  tudzit  ż J a n  Ż e ­
l i chowsk i  po i  z ł r .  r az em  3  z ł r .  W  k an ce la ry i  T o ­
w a r z y s t w a  g  spoda rsk i t  go gal i cy j sk iego ,  k )  Pan  G i -  
I r y e l  S iemo ńsk i  w ła ś c ic i e l  dob* S  rzt  lee iO  z ł r .

S u m m a  t r zyd z i es t e j  l isty 2 2 4  z ł r .  1 0  kr .  D o d a ­
w s z y  summę d w u dz ie s t u  dz iewięc iu  po p r ze dn ich  list 
1 7 , 4 2 2  z ł r .  2 8 2/4 kr.  i < b l igacyę  c z ą s t k o w ą  na 5 0 0  
z ł p .  J e s t  ogó łem 1 7 , 6 1 6  z ł r .  3 8 2/4 kr.  i ob l ig ac ya  
c z ą s t k o w a  na 5 0 0  z ł p .  Z  lego w y p a d a  na fundusz 
s z k o ł y  3 7 6 0  z ł r .  3 6 2/4 kr.  i oblig.  cz ąs ik .  na 5 0 0  z ł p .  
a  na  g o s p o d a r s t w o  1 3  8 8 6  z ł r .  2  kr .  O g ó ł  fundu­
s z ó w  jak w y ż e j  1 7 , 6 1 6  z ł r .  3 8 2/4 kr .  i oblig.  cz ąs tk .  
na 5 0 0  z ł p .

P a n o w i e  o b y w a t e l e  mias ta  T a r n o w a :  J .  B. Gold­
man n ,  D.  D. Kas m i II. J .  B rns te in  oś w ia dc z y l i  z a ­
r az em ,  iż p r z e z  na s tę pn e  d w a  l i t a :  185*3 i 1 8 5 1  r. 
b ę d ą  co r. .ku p ła c ić ,  d w a j  p ie rw s i  po 1 0  z ł r .  a t r zec i  
po 1 2  z ł r .  w  p i ł o w i  - na f i n d u s z  szk;  ł y ,  a w  po­
nowie  na fundusz  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o ,  do k a ­
sy  T o w a r z y s t w a  g o sp o d a rs k i eg o  g - l i c y j sk ie go ,  co 
z w y r a z e m  p r a w d z i w e j  w dz ię cz noś c i  p o d a j e  s ię  do 
wiado mo śc i  po w sz e ch n e j .

Z  Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gnlic.
W e  L w o w i e  dnia 3  pa ź d z i e r n ik a  1 8 5 2  r.

Prezes Towa z. L. Sapieha.
S ta n is ła w  P r z y łe c k i , Sekretarz.

Korespondencja Czasu.
f o z i a a ń  8 października.

Si jm nasz zaczął  czynności swoje od zażądania dat 
statystycznych od władz prowlfr yonalnych z miejsc naj­
bardziej cholerą dotkniętych,  aby inódz z funduszów pro-  
wincyonalnyeh wyznaczyć pomoc,  gdzie się okaże pot tze-  
bną. O innych c ynnościach sejmu bardzo mało słychać, 
teraz pilnie w wydziałach prace się odbywają. O skła­
dzie sejmu t akie zupełnie dokładnych wiadomości mieć 
niepodobna,  bo jak się zdaje ,  skład ten zupełnie dowol­
ności naczelnego prezesa zostawiony, z każdym dniem 
zmieniać się może. W dawnych sejmach byli deputowani 
z powiatów, mieli j dnak wybranych zastępców w swych 
powiatach,  gdy więc który deputowany niestanął,  powo­
ływano j ego właściwego zastępcą,  dziś niemasz o tein 
mowy, gdy jaki deputowany niesława,  zdarza się ,  źo pan 
naczelny prezes ,  powołuje zastępcę z powiatu o kilkana­
ście mil od ległego,  od tego,  z którego deputowany nie— 
zjechał ;  na mocy jakiego p rawa,  to nam jes t  zupełnie 
niewiadomem.

Cholera jeszcze z kraju nie wyszła.
Nabożeństwo odprawująee się w kościele dominikańskim, 

gdzie codziennie misyonarze każą ,  wciąż równie wielką 
ilość pobożnych do kościoła tego ściągo. O porywającej 
wymowie księdza Antoniewicza, Gazeta polska poznań­
ska  kilka razy wspomnia ła , Gazeta zaś niemiecka z pe­
wną drafliwością o tym przedmiocie wspomina.  A!e i tu 
nieminęły nieprzyjemności misyonarzy,  jednego dnia za­
kazano im kazać,  gdyż nahożen two to różańcowe za mi- 
syą w ziele zostało,  a misye nie mog* się odbywać bez 
zasiącrnienia od władzy pozwolenia. Gdy się jednak wyja­
śniło* źe to n i e  misya, znów pozwolono kazać księżom An­
toniewiczowi i Baczyńskiemu. Postępowy Poznań oswoił  
się z widokiem Jezuitów, i pilnie bardzo kazań ich słucha.

Przegląd Polityczny.
Oprócz podanej wczoraj  w końcu dziennika wiadomo­

ści o zamiarze Austryi wniesienia sprawy ce lne j , na Bun­
destag,  nie masz nic dziś nowego w tym przedmiocie do 
doniesienia. Dzienniki pruskie zapełnione dyalektyką i spo­
rami z nieprzychylnemi polityce gabinetu berlińskiego o r­
ganami. Głownem pytaniem jes t  jak sobie I łmnower  po­
stąpi. Domysłów tych nie powtarzamy, czekając na ja­
kiekolwiek f.ikta mogące nam wskazać obrót tej sprawy.

Kwestya duchowna w P.usiech występuje coraz mo­
cniej na widownię polityczną. Katolicy nadreńscy orga­
nizują oppozycyę przeciw wiadomemu reskryptowi inini- 
steryum oświecenia względem Jezuitów i Collegium ger-

manicum  w Rzymie. Deutsche Volkshalle g łówny organ 
stronnictwa konserwatywnego katolickiego, przenosi  ten 
spór ze stanowiska pruskiego na powszechne katolickie. 
„Kościół ,  mówi o r a ,  nie może zaprzestać protestować 
przeciw zasadzie prawriości tego rozporządzenia i s tara­
nia się wszelkieini prawnemi środkami,  aby J. K.M. znió ł
je  lub zmodyfikował.11

Rząd wejinarski przypomina przełożonym gmin,  źo do 
nich miejscowa tylko nie zaś krajowa polieya należy.

—  Dzisiejsze wiadomości z Franoyi ogołocone są z wszel­
kiego interesu. Opisy przyjęcia Ludwika Napoleona w Bor­
deaux,  przedstawiają je  jaiio nadzwyczaj wspaniałe. Po­
wrót księcia do Paryża nje będzie wcale opóźniony, nie 
przyjął bowiem zaproszeń kilku miast środkowej Franeyi,
0 zaszczycenie ich swojemi odwiedzinami,  wróci zatem 
do Paryża !5go.

O spisku inarsylijskirn nic nowego.  Wiele osób aresz­
towanych w Lyonie,  o wSpóhiictv>o w spisku tym poszla- 
kowanych , już uwolniono.

Pod rubryką Anglii podajemy treść artykułów Ti­
mesu i Globa w sprawie belgijskiej,  którą już ze stra­
tegicznego rozbierają stanowiska. Prócz tej kweslyi dzien­
niki angielskie wiele się także zajmują sprawą przeby­
wającego w Dreźnie poddanego angielskiego p. John 
Paget ,  autora history i rewolucyi węgierskiej i przyjaciela 
Koszutha,  u którego władze saskie w skutku podejrzeń 
politycznych przedsięwzięły rewi/.yą i zabrały jego pa­
piery. Poseł  angielski w Dreźnie p. Forbes zaniósł na­
tychmiast energiczne reklamacye do ministra spraw, zagr. 
p. Beust ,  który wynurzywszy ubolewanie nad lem zaj­
ściem , przyobiecał  źe agenci policyi surowe otrzymają 
napomnienie.

L w ó w  1 p a ź d z .  M i a n o w a n a  dla L w o w a  knmisya 
t e o re ty c z n y c h  eg z am in ó w  ogólnych S taatspriifungen  
ro z ,  ot zy na  c z y n n o ś ć  s w o j ą  w  szkolnym roku  1 8 5 - / ,  
z  dniem 7  p a ź d z .  1 8 5 2 .

Kto ch c e  być p r z y p u s z c z o n y m  do eg za m inu  og. 1- 
nego  ma pod ać  p ro śbę  do komisyi  togo o d d z i a ł u  e g z a ­
minów,  z k tó rego  p r zed mi o t ó w  ż y c z y  sobie  być  e g z a ­
mi nowanym.  W  prośb ie  n a l eż y  t a k ż e  w y m ie n ić  po­
miesz kan ie  k a n d y d a t a  do egzaminu.

P r o t o k ó ł  p o d a w c z y  komisyi  e g z a m in ó w  ogólnych 
p r o w a d z i  s ię  w  w y s o k i m i  c. k. ga l i cy j s l t i rm p r e z y -  
dium k r a j o w e m ;  t.-m t e dy  należy'  o d s i ł a ć  wsze lk ie  
p r ośb y  i podan ia  d i  k - m i y i  eg z am in ó w  ogólnych.  
S ta a 'sp r iifu n ys-Com m ission.^ . z y  teo e t y c z n e  e g z a ­
minu ogólne można  s k ł a d a ć  w dowolnym por ządku .

Do p r  śb y  o przypuszczenie do pierwszego egza ­
minu m u s z ą  być  p r z y ł ą c z o n e  n a s t ę p u j ą c  ■ allegata :

1.  Ś w i a d e c t w o  inatur i tat is  lub o w e  z a św i a d c z e n i a ,  
na k tó rych  po d s t a w ie  p r zy ję to  k a n d y d a t a  do j u r y d y -  
c z no -p o l i ł yc zn y c h  s tu d y ó w  f aku l t e to w ych ,  i

2 . te a l l e g ł t a ,  k tó re d o w o d z ą ,  że  s k o ń c z y ł  p r z y n a j ­
mniej  c z t e r y  s e m es t ra  ju ry d y c z n o -p o l i t y c z o y c h  s t u ­
d y ó w  f aku l t e to w ych .

Do podan ia  o p rz y p u sz c z e n ie  do d r ug ie go  egzaminu 
należy p r z y ł ą c z y ć :

1. ś w i a d e c t w a  w zg l ęd em  u k o ń cz o n yc h  cz te rec h  s e ­
me s t rów  j u r y d y c z n e g o  kwadr ier  nium j

2 .  ś w i a d e c t w o  w zg lę de m  z ł o ż o n e g o  pierwszego e -  
gzaminu ogolnego.

Do t r zeciego  ( k o n k l u z y j n e g o )  e g z a m i n u ,  mog ą  u -  
czniow ie być  p r z y pu sz cz eń .  d o p ie ro p o d c z a s  o s t a ­
tnich szesc iu  tygodni  osm go se m es t ru  ( r o z p o r z ą d z e ­
nie w y s .  mini s te ryum nauk Pub!iCZr,yC|, Vl d. 1 m a ja  
1 8 5 2  dzień.  ust .  pans t .  ■ J J ) .  Z g ł a s z a j a c  s ię  do 
eg za m inu  konkluzy jnego  m - j^ kan dy d a c i  w y ­
k aza ć :

1.  w zg lę de m  skończonego  k w a d r i e n  ium lub p r z y ­
najmniej  w z g lę d e m  z ł ozone g , ,  ś iódmego se mes t ru  
s w e g o  k w a d r i e n n i u m , tudz ież  w z g lę d e m  prze p i s ane j  
l iczby i sposobu  s ł u c h an y c h  ko leg iów ( p r z e p i s  t e o ­
r e ty c z n y  e g z a m in ó w  ogólnych § §  (j, 7 ,  10,  11 i 6 3 )  
n ' s t ęnn i e

2 . ś w i a d e c t w a m i  w’Zglę(le nj z ł o ż o n e g o  p i e r w s z e g o
1 d r ug i ego  egz am in a  ogólnego.

N a j j ó ź n i e j  w  2 1  godz*n f r z e d  u toemi egzaminami  
n a b ż y  u p re z  s a  odneśnego o d d z i a ł u  z ł  ż y ć  kw i  tę 
1 5  kr.  m. k. za  sfępel  t>a ś w i a d e c t w o ,  tu dz  eż  kw i t  
w z g l ę d n i  z a  p ł a c o  ej t a ksy  e g z a m i n u ,  albo d t k . c t  
w - g l ę d c m  u z y s k a n  go u"  ° ‘'deni».

T a k s a  wyn os i  ula p o ^ ^ e b n o g n  o d d z a ł u  t e o r e t y ­
cz ny ch  e g z a m in ó w  g. I !l K> zr .  m. k. a d la  k a ż d e ­
go  s p e c y a ln e g o  o d d z a ł u  “  ^ r .  m. k. T a k s ę  t ę  p r z y j -  
mujo i k w i tu je  o. k. ga l i cy j ska  k r a j o w a  g ł ó w n a  ka«*a 
za  oka zan ie m pi semnego P"*Wolenia  do s k ł a d a n i a  e -  
gzamin ó  **.

Eg/ , amina s k ł a d a j ą  s ę "  g m a c h u  mag i s t r a t u  Ługow­
sk ie go  ea  Im  p ię t r ze  st rony z a c h  d n i e j ,  a m i a n o w i ­
cie u«t ie publ icznie.  Dz *eri e g z a m in ó w  p i semnych  
o d d z i a ł u  p o w s z  ■chncg' ' ,  będz ie  na  k? ż d y  mies iąc  o s o ­
bno o g ło s z o n y .  \V bieżącym mies iącu  w y z n a c z a  si 
4 * 2 1  dla eg z am in ó w  pi9PDt,|ych.

s ię

e g z a -
K and yd at ów ’ do eg^suńi  ó w  przy jm ują :

D re ze s  komisyi  d l i  p o ^ f ^ e r l i n e g o  o d d z i t ł u  
minów^ Dr.  P a z d i e r a  codz iennie ,  w y j ą w s z y ’ n iedz ie ­
le,, ś w i ę t a  i c z w a r t k i  i d  1 * 1 2  god z iny  w  gma chu  u -
ni wpfsy tetu. .

1 ' r eze s  komisyi  dla od d z i a ł u  ad m in i s t r ac y jn eg o  Dr  
K o t t e r  c o d z ie n n ie ,  w y j ą w s z y  n ie dz ie le ,  ś w i ę t a  i

c z w a r tk i  od 1 2 — 1 godz .  w  pomieszkaniu swojem 
p r z y  ulicy ś. J  r ze g o  N r  6 2 1 2/4.

P r e z e s  komisyi  dla  o d d z i a łu  są d o w n i c z e g o  w  k a ż d y  
dzień p o w s z e d n i  od 3  — 4  godz .  po p o łu dn i u  w  po­
mieszkaniu sw ojem N r  1 5 4  w ry nku .  ( L .  G . )

W i e d e ń  9  pa ź d z i e r n ik a .  Dzienniki  w ie d e ń sk ie  pi­
s z ą :  S ł y c h a ć ,  ż  r d a w n i  d z i edz ice  z y s k a j ą  p e w n e  u -  
w z g lę d n ie n ia  wr nowem u r z ą d z e ń  u gmin.  W ł a s n o ś ć  
z i em s k a  w i ę k s z a  w y k lu c z o n ą  będz ie  z obrębu  g m in ,  
a p o s ia d a c z e  jej albo poz os ta ną  samoistni  pod n a d z o ­
rem bez poś redn im w ł a d z  poli tyczny* h , a lbo  t eż  po­
ł ą c z e n i  w  ki lku,  s t a no w ić  bę dą  osobne c i a ł o  gminne .  
N a z w a  dó br  dominikalnych z a t r z y m a n ą  zos tan ie  d la  
od r óżn ie n ia  od dó b r  w ł o ś c i a ń s k i c h ,  w ła ś c i c i e l  dób r  
dominika lnych p o s i a d ać  będz ie  p r a w a  s ł u ż ą c e  p r z e ­
ł o ż o n y m  gmin w ie j s k ic h  i j ak  tamci  n a l - ż e ć  będz ie  
do z g r o m a d z  ń p o w i a t o w y c h .  S ł u ż y ć  mu będz ie  p r a ­
wo w y r ę c z a ć  s ę w e  w s z y s t k i c h  czy n n oś c ia c h  u m o -  
c. cwanym ur zę dn i k ie m .  J e ż e l i  j e s t  s z l ac hc i cem ,  s ł u ­
ży mu ę< ą  nad to  s z c z e g ó ln e  p r z y w i l e j e  m a ją c e  być 
osobnem p r a w e m  s z la c hc ie  p r z y z n a n e .

T r a k t a t  żeg lug i  międz y  Au s t ry rą  i l l o s y ą  t y c z ą ­
cy s ię  u jśc ia  D u n a ju ,  a  k tó r y  p r ze d  d w o m a  l a ty  u -  
p ł y n ą ł ,  z r s l a ł  na t y c h ż e  sa m y c h  z a j a d a c h  na no w o  
z a w a s t .  m.

—  Frnp.  ba r .  L e g e d y c z  ozdob iony z o s t a ł  w .  k r z y ­
żem br azy l i j sk im  Bóż y .

—  N.  P a n  n a k a z a ł  pośp ie ch  b u d o w y  p r zy s ta n i  
w  F iu me .  M in i s t e ry um  hand lu  p r z e z n a c z y ł o  na  ten 
cel  na r. b. ok o ło  3 4 , 0 0 0  z ł r .

— R e g u la c y e  k a n a ł u  F r a n c i s z k a  i k a n a ł u  I ł e g a  
w  Se rb i i  i bana c ie  T em esz sk im  te r a z  p r z e d s i ę w z  ęte 
kosz tu j ą  1 5 0 , 0 0 0  z ł r .

—  P a p ie rk i  1 0  k r n j c a r o w e  p r z e h r g a n e  na d w o je  
m i a ł y  ob ieg do tąd w’ n ie k tó rych  okol icach mianowic ie  
w S  dz bur gsk ie m.  Min i s t e ry um  s k a rb u  d o zw ol i ł o  ob ie­
gu tych p o ł ó w e k  do końca  r. b.

—  T e g o r o c z n e  zbio ry  tytoniu o d z n a c z e ń  s i ę  ma ją  
s z cz eg ó ln ą  d obroc ią  l i ś ci a ,  w s z a k ż e  p r o d u k e y a  tego  
a r t y k u ł u  albo się z m n i e j s z y ł a  albo  p rzyn a j mni e j  nie 
idzi na równi  z  w z r a s t a j ą c ą  k o n s u m p o y ą ,  skor o  
w W ę g r z e c h  i p i z y l e g ł y c h  k r a j a c h  w  k tó ry ch  mono­
pol w  jesieni  1 8 5 0  r. by’ł  z a p r o w a d z o n y ,  m n i s t e -  
ryum s k a rb u  po dn ios ło  n a l a ł a  1 8 5 2 — 5 4  cen y  l iścia  
ty tun iowego .

— Urzędnicy konceptowi pragnący w ejść w  s łu ż ­
bę w  Siedmiogrodzie, uwolnieni są poczęś. i od sk ła ­
dania dowodów z nauk do tego rodzaju s łużby pu­
blicznej przepisanych.

—  M in is te ry u m  o św ie ce n ia  z e z w o l i ło ,  a b y  s t y p e n ­
d y ś c i  c h c ą c y  s i ę  d o k t o r y z o w a ć  mogli  mieć u d z ia ł  
w s t y p e n d y a c h  p r z e z  rok  po sk o ń c z e n iu  n« uk , j> żel i  
d w a  ś c i s ł e  eg z am in a  o d b ę d ą  z ce lu ją cym  postępk iem.  
O t akie s ty pe nd i um  s t a r a ć  s ię  m a ją  oddz ielnie  u N a ­
mies tn ików k r a j ó w  koronnych .

— Na  pos iedzen iu  k o n g r e g a c y i  J e z u  tó v w  I n n s p r u -  
ku,  ob rano  p r z e ł ,  żuny m tego  za kon u  w  A u s t r y i  na rok  
, edeo  O. Beckx  n i eg dyś  d y p lo m a ty c z n e g o  a j en ta  tego 
zako nu  w  W i e d n i u ,  w  sk u tk u  z a s ł u g  p r z e z e ń  p o ł o ­
żonyc h  w  p r z y w i ó c e n i u  za ko nu  w  A u s t r y i .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  1 0  paź d z i e r n ik a .  W c z o r a j  z a c h o r o w a ­

ł o  w  W a r s z a w i e  na cho le rę  osób —  w y z d r o w i a ł o  — 
u m a r ł o —  po zo s t a j e  ch o ry c h  1.  ( K .  W . )

A n g l i a .
L o n d y n  8  p aź d z i e r n ik a .  P r z y b y ł y  w  tych  dniach  

n o * } ’ p o s e ł  a m e r y k a ń s k i  pan  Ingerzo l l ,  z d a je  s ię  po -  
d .b,iie j ak  p o p r z  dnik j e g o  pan Abb o t  L a w n  n c e  n a j -  
lepszemi  o ż y w i o n y  chęc iami  dla  u t r zy m an ia  p r z y j a ­
znyc h  s tosu t ików mi ęd zy  A n g l i ą  a S t a n a m i - Z j e d n o -  
czonemi.  U sv v ia dcz y ł  on d e p u ta c y i  L've rp oo l sk ie go  
k up ie c tw a ,  k tó r a  go ś w i e t n ą  p o w i t a ł *  ucz ta ,  ż e  pan  
W e b s t e r  z a p e w n i ł  go p r z y  o d j r ź d z i e , iż k w e s t y a  
r y b o ł ó s t w a  ż a d n y r h  z A n g  ią nie w y w o ł a  z a t a r g ó w .  
Ż  tej w ię c  s t ro ny  w y ja ś n ia  s ię  d la  Angli i  ho r yzo n t .

N i t o m  as t  dz i s i e j sz e  po ło ż en ie  Belgi i  l i czne budzi  
o b a w y  i dz ie n n ik a r s tw o  an g i t l sk i e  n e spoko jnem sp o ­
g lą d a  na nie ok i tm.  R ó w n ie  Tim es  j a k  Globe t r a -  
k tują  j u ż  kwes ty rą  ze  s t r a t eg ic zn e go  s t a n o w is k a  i r o z ­
b ie ra ją  s z a n s y  w ojn y ,  j a ko b y  się  ich zdaniem z obe­
cnych  s to s u n k ó w  w y w i ą z a ć  m o gł a .  Z w a l e n i e  libe­
ra lnego  mini s te ryum b ę d ą c e  sku tk iem u s i ł o w a ń  p a r -  
ty i, l i c / ą " ć j  o t w a r c i e  na p r z y m i e r e  F r a n c y l ,  p o d d a -  
cej s ię  a ż  nadto  s k w a p l i w i e  jej  w p ł y w o w i ,  da je  im 
wiele do myś len ia .  Nie s ą d / ą  one w p r a w d z i e ,  *by ,  
d .ojó ł i  j e s z ' z e  widność  d r uk u  w B Igo istnieie,  b e z ­
poś redn ie  z a g r a ż a ł o  j e j  n iebezp ieczeńs two ,  a bo ż e b y  
9 0 , 0 0 0  w o js k a ,  k tóre  B Igra p o w o ł a ć  m - z e  do  broni  
nie w y s t a r c z y ł y  d > ? ab - z p ie c z e n  a j e j  p r z e c i w k o  n ie ­
spodz iane mu za ma ch o w i ,  zan imby  w e j ' » a  n iemieck ie  
w  pemoc  n ad e j ść  mogły ,  o z a c z e p n y c h  w s z a k / . i  p l a ­
nach e l ize jskie j  poi . tyki  żad ne j  me m a j ą  w ą t p | jM0Śri-. 
Choc iaż  bowiem pojr d yn cz e  u r z ę d o w e  o ś w i a d c z e n i a  
t ch n ą  d r uh em  pokoju,  to w s z a k ż e  w r a ż e n i e  j a k ie hy  
s p r a w i ć  m -gły,  *«cie ra  s . ę  co c h w i l a  p 0d w p ł y w e m  
w y s f a wnośr i  w o s k o w e g o  I m p e r y a l i zmil p o b u d z a j ą ­
cego u s t a w n te  n a r o d o w ą  p r oz n o ść ,  r ów ni e  j a k  nap.1- 
s z y s ty c h  w y s k o ^ o w  jak  np.  o mo rz u  ś ródziemnem,  j a



C Z A S

ko francuzkicm jeziorze.  0 -v*  dyplomatyczna myopia, 
która przf szk d / i ł a  w r. 1 8 1 5 ,  abv N i d r l a n d y  p r z y ­
łą c z o n e  były  d<> mocars twa ,  zd> Ine^o bronić sic i 
która w 15 h t  później s t w o r z y ł a  s ł a b sz ą  jeszcze 
Belgią,  której  nicudzieliiaść przy każdym rueltn s ą ­
siedniego kraju przerzucanego ust iwnio z r wolocyi 
bezrzą . lu w rewnlucyą despotyzmu staje sie wido­
czną  — to więc dyplomatyczne krótko vid t w - , od­
b ic ia  dzisiaj  zssPużoną karę.  W p  a w d / >  koleje ż e -  
l azae  poz wa la łaby  teraz w n i m i  a nie krótszym c za -  
sia z«sf. ,c wojska aus tryaekio i pruskie na dawne 
p il * bhwy te ambry i .VI aazy,  lo czego  wtenczas  na j­
mniej trzech miesięcy czasu by Po trz b ale j< źli to 
je s t  korzyścią dla obrony, to nierównie w ięks zą  dla 
%‘tczepki, która ł a t w o  stać się może massowym i u -  
jaz.tem. T a  okol c / n  ść pozbawia  n a jw ażni ' j sz eg o  
argumentu rozumowani-:  (lloba , które na (cm z asa ­
d z i  s.ę przy puszcz n;u,  iż Fr an cy  ą  p o w s t r z y m a ł i -  
by la myś l ,  że pomoc n iemiecka lak blisko, że A n ­
glia nie mogłaby  p-zo - ta ć  obojęt ą, nawet  w r.ł- 
/'<■ gdyby niięd,-y Aus t ryą ,  t*rus nu i A giią u e mo­
g ł o  przyjść  ud razu do porożu mi nic >ię o wspólne 
0(1 ) rei * t » prr. 'cirA wsa  Ikie itjiir* względy
ustąpićby musia ły przed tą myślą ,  że na jazd Belgi ' ,  
u t ra ta nadrt  ńskich p ro w in c j j ,  b y łyby  liasł* ni podbo­
ju w w Niemczech,  j źii nie w e łe j  Europie.  W  o 
becnej chwili są to sp-strzeż- .uia konj ktu ali ej j e ­
dynie polityki. ale ze względu  na niecierpl iwą s k w a -  
pi iwość z jaką  lmperya lizm do c lów swoich zmie­
rza,  ni -żin.be s ę podobnie j a k  5i  g u tnia ujr/.i e uie- 
sp ‘dzianie v. śród 1'aktów dokonanych;  stąd lo t łuma­
czy się.  że Tim es  tę kw es ly ą  już ze s taoou  iska po­
zy tywnie  wojskowego t raktuje,  i podczas gdy  prze-  
r  iżona belgijska prasa  milczy, d je nam pozrnć  nb- 
r  tiy wysadzonej  w Brukse l  i komisj i wojennej  i z ł  -  
źt-ne przez  idą 1 bom spr awozdania .

Gdy utrzymanie armii r a  niezmienne j  st pic przed  
i po roku 1 8 4 8  pr.z duli tern b y ł o  ci:* ł y c h  s ' arg  ze  
s t rony  o p o z y c y i ,  p i e r w s z e m  w i ę c  b y ł o  py tan iem:  czy l i  
B e lg i a  vv interesie obrony sw o je j  n iepodl  g ł o s e i  ma  
s i ę  spuszcz-.ć na trakta ty  g w a r a n t u j ą c e  jej neu tra l ­
ność i na • bcą  p o m . c ,  czy l i  t e ż  j.-st w s t a n i e  d os t a ­
teczną  s i łę  zbro jną sarna u r / . y m ać ,  aby  tw ie r d z e  
s ro je  i g a rn i z o ny  o b - a d z i ć  i p i e r w s z y m  wymagan i*  ni 
wojny  stawić c z o ł o ?  ' / \  tą o s tatnią opinią  o ś w i a d ­
cz o no  się jednomyślni e.  Które tw i e r d z e  z u w z g l ę d n i e ­
niem s i ł  kra ju mają być  u trzymane  i w zm oc n io n e  ? to 
b y ł o  drug ie  w a ż n e  pytanie .  P o w t ó r n ą  j e d n o m y ś l n o ­
śc i ą  o ś w i a d c z y ł a  k o m i s s y a ,  ż e  f o r t v f i k a c y c  Y p e r n ,  
iMenin,  P h i l i o p c v i l l e , M ar i e nb ur g  i Ituuillon mają  być. - . - . . . . .   ̂ .. KMK ■ ■ ifou ii iou  iii rtj li > l.

z n ie s io n e .  U tr z y m a n ie  fortytikacyj Bergen przesz ło  j „ „ICj w j u c z  manaaiu Królewskiego prze
większ  scią IB gP  l.sÓw przec iwko 5.  Główna ZS.Ś obroni  Wojny otrzymanego. Dowództwo tej warowni powi,
kraju p o l g t  zdaniem komissyi na wzmocnieniu linii konstablowi, jego  porucznikowi, podporucznikowi i
te k a ld y  i M  iazy,  a zatem na utrzymaniu wszys tk ich  którzy razem 4 0 0 0  fst. płacy pobierają, co wyrówna
twie rdz  za s ła n ia ją cych  to dwie linie,  mianowicie:  ' . . . .  . . .  J
D in a n , Char le ro i ,  Ńannir ,  Hu y i Luttich.  J e d  em 
z n a j g łó w n ie j s z y c h  z a d a ń  w  raz ie  napadu od p o łu ­
d n ia  byłoby  zabezpieczenie  rząd ow i  schronienia w j e ­
d n ej z f i r ł e c :  na ten c*-l p rzeznaczono podobnie j a k  
w  r. 1 8 4 8  An twerp ią .  ( T u  wyl icza Tim e*  najpilniej­
s z e  roboty for tyf ikacyjne, które koni s sy a  za  konie-

dadz ą
*  ̂ j  , --- —

czue u z n a ł a ) .  W szys t k ie  te tw ierdze  razem dadz ą  
się załogami  w sile zbiorowej  70,l)0!> ludzi sku te­
cznie bronić. Gdyby* zatem pr zy sz ło  do napadu ze 
s t rony F r a n c j i ,  opuszczonoby n ieprzyjacielowi c a ł ą  
p ł a  szczyznę  aż do JMaazy, i Brnksel lę  ja k o  nieufor-  
ty f ikowaną ,  a rząd  schroni łby  s i ę  do twie rdzy  A n t -  
werpsk ie j ,  która od s t r o n y  morza o twar ta ,  i w y j ą w s z y  
w  raz ie  dz i a ł a ń  formalnego oblężenia,  zupe łn ie  je s t  
b e z p i e c z n a ; — podczas  gdy  linia Alaazy znakomite 
s t a w i ł a b y  przeszkody dalszej  in w a z j i  i lyleby d a ł a  
zy sku na c zas ie ,  ileby go potrzeb % iln nadejścia po­
mocy ś rodkowej  Europy. Im więcej  B I g a  s ta ra  się 
w sobie samej zna ł r ść  pods tawę i p rzedmurze  swojej  
egzys tenc jo)  jako  na ród ,  i dla ut rzymania swojej  
niezależności ź a d m c h  nieszczędzi  wj*sileń, tern mo­
cniej, zdaniem T im e su ,  może na pomoc mocarstw 
rachować.

W s z a k ż e  belgijska gran ica  nie jest  jedynym pu nk-  
t e m , gdzie  k łó t l iwa  poli tyka s woj c ni i szykanami  i 
w y z y w a n ia m i ,  wcześnie j  lub później ze rwaniem po­
koju zag ra ż a .  W ł o c h y ,  I ureya są również  takiemi 
punktami s ta rc ia ,  mianowicie zaś u w aża ją  w Yntrlii 
za  wielce prawdopodobne że F r a n c j a  będzie ch c ia ła  
ude rzyć  na Tripoli*. B ył by  to także  ca.su.s belli i 
to bezpośrednio z Anglią.  Na to z w ra c a  Globe u w a ­
gę  Fr an cy  i ,  gdy  w y rz u c a ją c  jej że jej *lyp|0macya 
zarowno w telambnle j a k  w Bruks* III rej wodzić  u-  
s i ł u je ,  że p. Eavalet le  groźbami swojemi z w a l i ł  g a ­
binet Re szyda  baszy  ifp. p r ze s t r zega  ją zarazem,  aby 
Try p  lisowi d a ł a  pokój ,  j eź l i  s ię niechce wys tawić  
na niebezpieczne z brytyjskim lampar tem spotkanie 
na swoje in , jak powiada  „ jeziorze.^ Czyli  jednak po­
gróżkami temi F r a n c y ą  prz  ko na ,  że  się z Anglią 
“ a morzu nigdy mierzyć nicmoże? Odpowiedź  na to 
Pytanie,  czasowi  zos tawić  trzeba.

K r o n i k a  m i e j s c o w a  i z a g r a n i c z n a .
Sa"*letkiego donoszą: Miasteczko Tymbark pogorzało;

spaliło się 2 0 m ieszkalnych domów, 9 stajen i 11 stodółek 
z całym dobytkiem . Pożar wznieci! się w nocy d. 2 2go z. in. 
około lOój godziny i ogołocd prawie 3 0 rodzin z całego m ie­
n ia , bo uratow ać trudno  co było. Ciężka ręka O patrzności do­
tknęła  mii szkaóca , — i luboc powód m ógł pochodzić z nieo­
strożności, cierpi na tein zawsze spólczucie bliźnie ludzkości.

(G . L .)
K ró l Leopold b e lg ijsk i, raczył przyjąć ofiarowane mu 

przez współziom ka naszego artystę pana Stanisław a Szezepa- 
now skiego, dzieło m uzyczne, na cześć zm arłój królowej L u­
dw ik i, i oświadczyć kom pozytorowi, przez pismo nader pochle­
b n e , zupełne zadowolenie swoje.

—  W  zeszły w torek wydobyto z W isły  od strony Pragi, 
szk a tu łk ę , w którój znajduje się znaczna summa pieniędzy w p ó ł- 
im peryałach i biletach 3-rublowych B anku Polskiego. N iepodo­
bna aby w łaściciel tak  znacznćj straty , niew iedział o n ió j, dla 
tejro też jeżeli pragnie j 1 odzyskać, niech się zgłosi do W y­
działu Indagacyjncgo w zarządzie O ber-Policm ajstra  m. W ar­
szawy, gdzie szkatu łka ta  znajduje się obecnie. (K . W .)

—  Chemik francuzki B arral ,vy(lH{ w ^ Heeuc Agronnm ique“ 
porównanie szybkości różnych ruchów. Z niego okazuje s ic , że 
go łąb  leci z szybkością równą r„zpędzonćj lokomotywie i ula­
tu je  w godzinie 1(10 kilom etrów ( 7 ^  kilom etrów "wyrównywa 
prawie 1 mili austr.). Lokomotywa odbywa zwykle połowę "lub 
trzecią  część tć j przestrzeni. Koń przebiega stępo w godzinie 
5 , w kłusie 11, w gal .pie 2 3, p,.zy Wyścig»oh 4 8 kilom etrów ; 
ren przy saniach 3 0 kilom. P rzy p |yvf m orza j est r<- ny m  J() 
szybkości pod N antes 2 1 kilom, na godzinę, w kanale Kale- 
tańskiin  7 7, przy p rzy lądku  Dobrój N adziei 6 22 . Głos prze­
biega w powietrzu przy 1 -J ciepła 1 2 2 8 , ziem ia w swoim o- 
brocie 10 9 ,4 1 0  św iatło  około try liona kilom etrów  w godzinie. 
Aby ziemię okrążyć idąc krokiem  podróżnym dzień i noc, trze- 
baby pieszo iść 4 2 8  d n i, lokomotywa odbyłaby tę  drogę w 35

—40 d n iach , glos w 3 2 */a godzinach, św iatło i elektryczność 
pierwsze nieco w ięcej, d rug ie  nieco lnuiój niż '/, |( sekundy.

W ielka ulica K ivoli w la ry ż u  po 8 micsięcznćj robocie 
została nareszcie ty le  w yprostow aną, że z pod ra tusza  widać 
piorunoctągi na T ulierach . W gruiIniu b , , lzie ,ma otw£li,
osobiście przez prezydenta. M a ona 7 0 stóp szerokości i liczy 
2 4 0  domów z 1 2 000  nueszkaóców, k tórzy j ą  w okam gnieniu 
zaludnili. M iasto Paryż poniosło kosztów 1 7 '/„ mil. fr. do czego 
przyjdzie dodać jeszcze 7 mil. „ a przedłużenie' arkad aż ku L u- 
wrowi.

—  Pom iędzy wicią synekurami zawakowanemi przez śm ierć 
księcia W ellingtona je s t  urząd „K onstab la  Tow nr%  o którym  
D ally  cu's p iszą : N a wschodnim końcu starego Londynu na 
strza ł karabinow y od m ostu londyńskiego wznosi się starożytna 
warownia. Uwolniona z pod kontroli tak  m inisterstw a spraw we­
wnętrznych jak o  i wojskowej , załoga jć j zostaje po<l bezpośre- 
ilniemt rozkazam i królowój , a żmliu* wojsko nie może wejśó do
niój lub z niój wyjść bez m andatu królew skiego przez m inistra

powierzone je s t  
majorowi

. .  .  . .  — wyrównywa pensyi
pierwszego lorda sk a rb u , z tą  ró żn icą , że kiedy m inister ma 
dużo do roboty, strażnicy Tow ru nic nie robią. K iedy mówimy 
n ic , to tylko przez porów nanie; z pomiędzy bowiem czterech 
strażników  tój niezdobytćj bo niezaczepionćj w arow ni, ndeszka 
tylko w niój najniższy to jest m ajo r, k tó ry  jakoby  najwyższy 
klucznik dzierży klucze Tow ru. U rząd ten  je s t  ceremonialny i 
kosztowny. Co noc zgrom adzają się gw ardziści zbrojni w hale- 
bardy  w średniowiecznym stro ju  w okropnój godzinie duchów i 
w urocz) stym pochodzie niosą klucze do m ieszkania m ajora To- 
wru. traż stawa pod broń , a  za zbliżeniem  się gwardyi (T eo - 
me1 ,  U' b<nv>' ° f i « r  w oła: „K to  id z ie?"  —  „ K lu cz e 8  - , , ( J 0 
Za,. ”( Ze ' ~  "K lucze królowój W ik to ry i!“ —  „K lucze królo- 
w-J ‘"tory! niech wejdą!*4 —  Straż prezentuje broń i „klucze 
d ° 'k  )  ik to ry i, k tórą niech P an  B óg b łogosław i14 dostają się 
_ °_ ri* luaj ° ra - Owo opus operation kosztuje rocznie 4 0 0 0  fst.

Galio, l i . t y  zast .  z a  100kurant 1' p ię c io z ło tó w k a  1 z fr .  2 2  kr.
* łr .  89  z łr .  «2 kr. 
u r s  w i e d e ń s k i  z dnia II  p i ż d z iern ik a — Metalik i 9 4 1,-,— N w a
azl y - z u io  811/3' ~  A kl,>'0 ,3;J1 — A -oye  kolei  żel .

K n r  2* tiiitu  - 3 ,  od >rebro 16.
B . n U r u e l a T S k i  * ?***«■■’*•". H i a i in o ł )  a u y t r v a c k ie  8 7 %  Ą .

„ow o 9 8 * P;  ,C 1!,7  ‘ 11 • U '* y  P-lHlio d aw u e  i
3 1 % 9 ?',  ' i  '■'■‘i '  w *  f posooń.  ł c/o 10 5 14 ż . .  dto 

5 2 *■ — K dej K r ik . - só i -n  - m l i j s  89  ( j,
ŚJtli,e-' .

( U 2  )^ l JVv i e s z c z e n i e .
Udnosm e «1o obwiesi:czeni(% tutoł*.. . •

N. 4545 O głasza  sie ninicjszcin, . f f “ ,* dni“ 18S° s ie rp n i ,  b. r. 
k lassaoh  nowo zawożonej s z k o ły  - s z  .?nle ",IU' '  " s r y s i k i r l i  
paź Iz ern ika  h. r  sie rozpocznie ,  i żc ' „ r * ,  e d '1,i* l a S°
tego z a k ła d u  i au ko w ego , w Dyrekcy i s ,  knV j"" sz1""*!. n,!*n ,l"
dznjf itych Ich  daiaell od l i g o  w łąezn ie  d . | i ^ ^  . W PnPr I c -  
byw ać  SC będzie. Do k la s sy  e !e .n rn la rne |  P ' z v i e t w n ^ b ' |r " ' n r  " <l" 
w wieku d .  pobierania nnok sposobn im  zn j l u j a c y  * )  f ' ł ' k f * > p c y  
oz, li do tego byli p . z y g  t, .w«„i lub me. 1 be/' w ' * lf da

Uczniowie,  chcący  być przy ję tym i do trze. h « . ż - z v e h  LI 
sz k o ły  g łów nej ,  m a ja  s.ę w y k az  e św iad -c tw am i szk.  lnemi s iń . , ! !  
wnic d i  islmcląoyoh przepisów w .d a n e m i ,  J ko umieją przedmioty 
naukow e dla kl .asy  bezpośrednio niżej przepisane , pi zyozen. p o s t .  
n . w . a  s ę .  I* e h ł -p e y .  H ó  , y  ., ł ,  ycl. , ,  k w ,  „  n tM
l.owie i j  go O t .e g u  z dobrym postępem skoii ;,.y | f . do lej k '*s*v
u / m o w ę . ,  k tó rzy  p e r w s z e  kl t . z y  w byłój szkole wy,Oj łow ej

o ź y l U d  H e l k l ‘e<  W * ' t " U  d .v “ r . ' Ł ‘» » «  C h r z a n o w s k ie j  , „ k  ó -
! , ! , J k las sy  ; n .kon iec  uczniow ie ,  k t ó r y  drogie k l a - . y

>7 • • s z k o ły  g śo a o o j  przy ję tym i być mogą
t  z mow e w t z e . l i  w .ż - z y c h  k l a s sach  kr .  k .w ak ie l  e z k ł v

miej cową1** z* t w lerd z^m'm'i H
, w "tanie p łacen ia  n . l  i  t ,ś -i „ i j  , , , ,  u b o - t „ a , iż nie są  
I o u yolnieoie i li d tej o p ła ty ,  w ’ tó r ,  m ceh. ° ,.,.‘d a " a Pr ',A,|a 

n ouemi św iadectwami ubóstwa i r
to ,ego półrocza  z .o p a t r z r n e ,  do O . r e k e y i  s z k o ły  t ł m . S  

i w ac  m a j) .  — Lw ów  dnia 5 paź L ic rn ik a  1853 r.
! (  "  )  Z  c k - b 'n l ir y js k ie j  tc ladsoj s t .k n ln e j  k n , j„ l t e;.

O b  w  i e s z c z c n i e .

KIsner^Kud!*?/* a'*0  K f « h « w a  od dnia U  do l 2 g o  październ.  ; 
p i  n  ? " dolf> d.vrekt r fabryk i  z VUednia. L udw ik  B ige lm eier .

A g J  tc ,jW0W“' Kr‘ no,szek Józcf Sc,'aire'-
^  1 j^ c h A lI; H ahia Mosxczenskiy ^ w'®wa. W artaragiewici

Ho Lwovra.

K u r s  p a p i e r ó w  n u b l i c z r T y c i r i ^ e n i e J z v

Sto larzz o z y z o i ,  odz .ez  kob e o a .  f o . t e p i . n o  « r „  „ bl ,  ś w i e ż e g o  
fasonu będą w dn u 15 b. m i r.. ,J. w p , * e k o godzin ie  l.ttej 
z rana na placu obok g  nachu S u kienn ie  m iasta  K rokow a  w dro-  
dzo e g zek u o y i  sądow ej przez publiczną l ieyt  c ,  a sprzedane.  0  ezćm  
cb^c kupna mvją vch  • laHauiiarn.

Kraków d i ih  0 paź Ixiprnika r.
O * 13)  (p o d p is . )  S ta n is ła w  Siermntilowslci. c k. kom sąd

 ---------

( 1 4 2 4 )

N a k L t c I e  i) k s i ę g a r n i  o - 3)

SXNJL
w Krakowie, w Rynku głównym  Nr. 2 3 7  w y ­

chodzić będ.  ̂ /. dniem 15 października r. U

, W I E I l I f f l U I

K S IĄ Ż Ą T  I KRÓLÓW POLSKICH
od \  I. do XVIII .  wieku.

podluy najdawniejszych pomników i  rysunków  
zebrane , a teraz w drzew orytach  wydawane
W ize ru n k i  te w lio-b ie  51 sztuk,  w yohodz id  b e ia  „  ,

m ies ięozn ych  p oszy ta ,I ,  ,ak  , i* ,1„ koń m roku ^ 1 2 -o u C a ,  
zo - ta n ą  Przy  o s t a ł , p o s z y ć , e  dodane b e d , -  ok'ad' a .  
w yk on an a ,  ty t u ł  , tr ,.bJ
ranki pow zię te  s-»6ta iy .

Cena każdego p . s z ą tu  wynosi zfp. 4 =  CO knn z .
sg r . .  k tóre c a ł k o w i t e .  ,, J. w k " p * =  *fr.  1 . = 2 0

4 Złr. ==3 t a l a r y  30 sg r .  lub częściowo 
płacone b ) c  mogą.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą  w * z v - t k ' e  U  r n , , ; ,  z ,
czoc .  W  W a r s z a w ie  s . ł a d  g ł ó w n y  u Ru i, If j  ' z “S r,tni-iz. . . . j v- .. . .?  " nź U Rudolfa  F n c d le in a ,  prz V

4 rubs. 4 0  kop. 
*a k a ż d y  p o s z j t  z a -

ulicy Senatorsk ie j  pod Nr. 461?.

(1 3 9 8 )

tągn. z lu ju  r. 35*j, .JUSV . — »•— I.onayn
u  34  36  kr. — paryi 137 / — Akry® B ankow o  1.1.36. — Akoye
kniei żel. pńłn. fferdyn. 24().ł— Poi^rzka z r. 187*1 lit. A 9 7 7/. . 
B. 1 1 2 ' V  O st-I )  nau Dampfsoli . '*2('- 

Kurn k r a k o w sk i l:j październ. Banknot, 90'/,. _  p iuskj knraa( 
|f*3. — Imperyały ro«. 31 gr 3 t ■—  «*“ »!« srebr.  100'* —
Dukaty 19 zło. gr. 20 _  Li-ty Król- P'*l*. bez kup. dają i« j i/ 
żądają. -  I ć e t y  zast .  gajio.  bez kup- *1*1*1) 9 1 ' /  drja  9 |"
Cwancvgery stare 1 0 4 ',, „owe 105- *

K u rs lw o w s k i  z dnia 8 październ. hole,‘A. 5 * łr. kr _
Dukat ces. 5 złr. 34 kr. — Półimper.v,'ł  roa. 9 złr. 3« kr __ 
Rubel roa. 1 złr. 53 kr. — Talar P''“ ki 1 złr. 43 kr _ ppj sk|.

8 S P O S T n Z E Ź E v , A M E T E O R O L O G I C Z N E .

.  ^ P0W0(3u ,ulePszenia pieca, z.awieSZone f3 )

'V piekarni mojej pieczenie
B T « “ 3 Ł V f c f  b > ’b •  • • - ' ' - *  wszelkiego

V n  bŁ- ny " ' —  —

B s t a t i i i e  H i n d o m o ś c i .

Na mocy rozporządzenia Królestwa Polskiego zniesńi— 
sionemi zostały targi zbożowe na pograniczu Okręgu Kr* 
kowskiego w Micliałowicacłi i Baranie dotąd od|iv\Va, 

Pobyt N. Pana w Pordenone Irwać m ał do 12 jj 
poczein J. C. Mość przepędzić ma dwa dni w Fiiime ^  ’
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